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Przed wyborami we Francji. 


Wiosna bieżącego roku mieć będzie dla euro- 
pajskiego parlamentaryzmu doniosłe znaczenie. 
W kwietnia i maju prawdopodobnie odbędą się 
wybory do parlamentów Włoch, Francji i Rzeszy 
niemieckiej. Rezultat pierwszych jest przesądzony. 
Faszyści zdobędą Montecitorio, O Niemczech za- 
wcześnię mówić, skoro jeszcze rozwiązania parla- 
mentu nie zadecydowano. 

Pozostaje Francja! Nasza lewicowo-aktywi. 
6byczna praa twierdzi od dłuższego czasu, że spo- 
dziewane w maju wybory do Izby przyniosą klęs- 
kę blokowi narodowemu a rządy kraju oddadzą 
w ręce radykałów i socjalistów z Herriotem. Bri- 
andan i Blumem na czełe. Np. Jan Dąhski, w świe 
żo udzielenym wywiadzie, obstawał przy tem, że 
„Świat idzie na lewo”, mając najwyraźniej na myśli 
Francję. Bo ani Włochy. ani Hitzpanja. ani Niem- 
cy tego „zwrotu na lewo“ nie wykazują. Czy isto- 
tnie p. Dąbski ma rację? Czy przedwyborcza sy- 
tuacja francuska da się ująć jako odwrót od haseł 
i ludzi z bloku narodowego? 

Dwa główne zagadnienia górują obecnie we 
Francji: sprawa odszkodowań od Niemiec i spa- 
dek franka! Przecąganie się w nieskończoność 
pierwszej. stan naprężenia wywolany wypadkami 
w Nadrenji, bez kwestji musiały wywołać w opinii 
francuskiej zniecierpliwiemie, A przecież nawo 
nieprzyjaciele Poincare'go (z obozu Herriota) mu 
6:4 mu przyznać, że niczego nie zaniedbał. co do 
premiera należało, — że zwłaszcza w ostatnim cza- 
sie odniósł duży sukces, skoro komisja ekspertów 
stwierdziła to, co było wytyczną jego polityki nie- 
mieckiej — świadome uchylanie się Rzeszy od pła- 
cenia. Dlatego radykali, jeśli zechcą pokonać blok 
narodowy przy wyborach, będą musieli przezwy- 
ciążyć w społeczeństwie francuskiem przekonanie 
že zdecydowana postawa wobec Niemiec prowadzi 
do celu. a natomiast wpoić w nie nowa. że ustę- 
pliwość rządu da Francji oczek'wane „reparations“. 

Wstępuje na tę drogę Briand. W swej nieda 
wnej mowie oświadczył się przeciw „gestom mili- 
tarnym”, a w Carcassonne ostro zaatakował Po- 
imcare'go za jego „niespokojną”* po'itykę. 

Wątpić należy, czy w ten sposób 1 na tej 
drodze potrafi lewica pobić blok narodowy przy 
wyborach. Raczej przeciwnie! Przeciętny Francu 
nie jest skłonnym do ugodowości w stosunku do; 
Niemiec. A już bardzo trudno będzie mu wytłu- 
maczyć, że to, czego się nie dało uzyskać sta- 
nowczem wystąpieniem  Poincaremu, otrzyma 
Briand grzecznemi pertraktacjami. 

Nie mniej twardym orzechem do zgryzienia 
dla iewicy będzie walka z Poincarem na tle finan- 
sowego kryzysu Francji. Autorytet obecnego pre 
mjera jest tak duży, że nawet w obozie radyka- 
łów liczy on wielu sympatyków. Pokazało się to 
ostatnio przy głosowaniu nad „decrets-lois", t. j. 
pełnomocnictwami podatkowemi dla rządu, pozwa- 
lającemi mu wprowadzać zmiany w budżecie 
i podnosić podatki w formie prostych rozporzą- 
dzeń. Klub p. Herriot'a uprawiający, w stosunku 


do Poincarego hezwzględną opozycję, miał głose- 
wać przeciw nim. Stało się jednak inaczej! Nad 
zaślepieniem partyjnem wziął górę interes ogólny; 
część klubu absentowała cię, część powstzymała 
od głosowania, a siedmiu posłów oddało swe gło- 
sy nawet za pełnomocniciwami. Zarząd klubu sta- 
nął wobec nowej dla siebie sytuacji we własnym 
domu. Po chwiłowem wahaniu udzielono nagary 
tym, którym „należało“. Odpowiedzią było wystą- 
pienie posłów z klubu, eo zakomunikowali w o- 
strych słowach zwróconych do jego zarządu. — 
„Departament, którego mam zaszczyt być repre- 
zentatem — pisze pos. Mennier z departamentu 
Ardennes — przebył w ciągu jednego roku cztery 
inwazje. W czasie ostatniej wojny był jedynym, 
który przez cztery lata zostawał pod butem nie- 
mieckim. Nasz lud widzi w okupacji Ruhr jedyną 
gwarancję pokoju. Moi wyborcy nie_ zrozumieją 
zmiany w postawie klubu w stosunku do pre- 
mjera. Jestem w niezgodzie z klubem. Dlatego...“ 

Mimo to wszystko, radykali już obecnie roz- 
wijają żywą agitację za porozumieniem stron- 
nietw lewicowo-<socjalistycznych przy wyborach. 
Socjaliści z międzynarodówki robotniczej na kon- 
gresie w Marsylji zgodzili się na nie, jednak nie 
bez wahań i z podkreśleniem, że czynią to tylko 
dla utrącenia Poinearego, a porozumienie uwa- 
żają za dopuszczalne tylko tam. gdzie zachodzi 
nadzieja wyrwania blokowi narodowemu korzyści 
t zw. premij wyborczych. Kongres „francuskiej 
partji socjalistycznej", odbyty w dniu 17 b. m., 
postanowił przyłączyć się do „bloku czy karteln* 
lewicy dla zwalczania „niegodnego bloku narodo- 
wego“. Poza tem jest jeszcze kwestja, czy ko- 
muniści zechcą pójść w jednym szeregu z „,bur- 
żuazyjnymi* radykałami, 

Sytuacja wyborcza we Francji może więc prezy- 
brać wcale nieoczekiwane formy. Błok narodowy, 
którego stworzeniu z żywiołów republikańskich 
nie nie przeszkadza, może mieć przeciw sobie le- 
wicę rozbitą, która tylko w pewnych okregach 
zdecydowałaby się pójść razem, Czybyto w kon- 
sekwencji przyniosło osłabienie wpływów bloku 
narodowego, zmniejszenie jego wpływów i upra- 


;!gniony przez p. Dąbskiego, czy naszą P. P. 8. 
l zwrot na lewo“, można wątpić! 


W. ŻE 
mo ZW dk c o Ów 


We wczorajszym „Czasie* ukazał się artykulik, 
zawierający w 40 wierszach następującą treść: 
„Wszystkie informacje, zawarte w artykule „Gło- 
su Narodu” p. t „Z za kulis“ nie zawierają ani 
żdźbłą prawdy, sa „plotkami“, .„wymysłami”, „po- 
sądzeniami” i t. d 

Oryginalny to — zaiste — i klasycznie zwięzły 
sposób zaprzeczenia! Równie dobrze mógłby „Czas* 
napiać: 

„Wszystko co poza „Czasem napisana dotąd 


w jakimkoiwisk języku o Wilsonia, em rze 


Juljuszu Cezarve, Hannibalu, o poretaniu listo- 


dia nauczycielstwa ludowego 


Cena »umaru 


250.000 Mn. 


Przedpłata zniżona 


MĚ 5.000.000 


Rok XXXI. 


POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOSC 


w KRAKOWIE, ul. Pijarska 1. | 
Przyjmuje wkładki w markach i złotych za dziennem oprocentowaniem; złotowe wkładki zwra- 
ca po kursie złotego waloryzacyjnego w dniu wypłaty. Udziela również pożyczek w złotych, 
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Kotykiewicza I Mannborga 


W mjwięśszym wyborze w składzie fortegiazów 


Heleny Smolarskiej 
Kraków, ul. Szewska 9, I. p. 
ii a 


padowem, wojnach punickich i odkryciu bieguńa 
południowego, jest „plotką”, „wymysłem“ i „in- 
synuacjami*! 

Oba „zaprzeczenia 
atomie i takasamą 
CEE i == 


Fiasko obrad nad rozdrojeniem. 


Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse” donoi 
z Rzyma: Konferencja w sprawie Ograniczenia 
zbrojeń na morzu ukończyła oficjalnie swe prace. 
Delegat Hiszpanji oświadczył, iż nie weźmie wię- 
cej udziały w naradach, wobec tego wyłonił się 
wniosek zamknięcia konferencji Oficjalny komn- 
nikat donosi, że prace konferencji miały charak- 
ter przygotowawczy i były natury technicznej, zaś 
polityczna strona sprawy zastrzeżona jest dla Ligi 
narodów. 


stałyby na tymsamym po 
budziłyby — wiarę. 


Konieczneść rychłej kontrali wojskowej. 


Paryż. PAT. Belgja i Francja poleciły ambę- 
sadorom swoim w Londynie, aby zakomunikowali 
w angielskiem ministerstwie spraw zagranicznych. 
że każda zwłoka aljantów w sprawie kontroli 
wojskowej w Niemczech potęguje opór Niemiec. 
Krok ten spowodowany został tem, że dotychczas 
niema odpowiedzi Anglji n apropozycję oba tych 
państw uczynioną w Londynie w sprawie kontroli 
wojskowej w Niemczech. 

Paryż. PAT. Mac Donald przesłał rządowi fran- 
euskiemu notę, w której przedstawia swoje pò- 
glądy na konieczność wznowienia w Niemczech 
kontroli wojskowej, oraz na warunki, w jakich 
kontrola ta odbywać cię może w sposób najbar- 
dziej skuteczny, 


l Rady ministrów. 


Warszawa. PAT. Rada ministrów w dniu 25 
lutego b. r. powzięła m. i. następujące uchwały: 
O podwyższeniu opłat sądowych na Obszarze są- 
dów apelacyjnych krakowskiego i lwowskiego, 
sądu okregowego cieszyńskiego, oraz zastosowa- 
niu złotego do opłat sądowych. O przyznaniu oso- 
bom, pobierającym zaopatrzenie emerytalne, za- 
siłków od 1 marea 1924. Wycofanie wniesionego 
do Sejmu na podstawie uchwały Rady ministrów 
z 18 czerweą 1923 rządowego projektu ustawy 
o organizacji najwyższych władz wojskowych. 


„Gł.08 NARODUS. 


Włochy przed wyborami. 


Prasa włoska przynosi zestawienie listy wybor- 
tej „bloku narodowego”, t. |. faszystowskiej. Na 
855 kandydatów 320 należy urzędowe do stron- 
nóchwa faszystów; 10 kandydatów było szłonkami 
katolickiej partji ludowej; ponadto na listach maj- 
duje sią 25 demokratów i 45 liberałów. Pozosta- 
łych 46 kandydatów faszystowskich nie należy do 
żadnej partji; jest wśród nich wieła byłych woj 
skowy ch. 

Z powodu układania listy kandydatów wyło- 
niły się pewne trudności. W Medjolanie np. z po- 
wodu nie umieszczenia na liście popularnego kan- 
dydata, przyszło do rozłamu w partji faszystow- 
skiej. Na skutek tych zajść wysłał Mussolini depe- 
szę do męża zaufania partji w Medjolania, w której 
piętnuje fakt rozbijania partii z powodu jednej 
osoby. „W moich oczach — piesze Mussolini — jest 
to taką podłością, R nawet krew jej mnyć nie 
może”. 


Nie wyjaśnione jeszcze bliżej podłoże ma de- 
«ret Mussoliniego w sprawie nadzoru nad Organi- 
zacjami rodotniczemi, które poddaje pod kierowni- 
otwo władzy politycznej, W pewnych nawet wy- 
padkach (np. źle używania funduszów) daje prefek- 
towi prawo rQzwiązania rady nadzorczej | wprowa- 
łzenia komisarza rządowego. 


MUSSOLINI A OCHRONA LOKATORÓW, 


Rzym. (PAT.). Przewodniczący syndykatu wła- 
ścieieli nieruchomości wystosował de Mussoliniego 
depeszę protestującą przeciwko dekretowi normu- 
'ącćmu stosunki między właścicielami nieruchamo- 
ści a lokatorami. Mussolini w odpowiedzi swojej 
Odrzuca reklamację przewodniczącego syndykatn, 
notywując swoje stanowisko tem, że właściciele 
lomów dopuszczają się nadużyć, podnosząc nad- 
miernie czynsze mieszkaniowe. 


E MB 


Z rokowań polsko-niemieckich. 


Warszawa, (Telef. wł.) We wtorek do War- 
szawy przybyła delegacja niemiecka z tajnym 
radcą Śtockenhammerem na czele. W skład jej 
wchodzi radca Goo, Kruzen, sekretarz legacji 
Roth i attache legacji Blanck. We wtorek przy- 
jał delegację minister Zamoyski. Obrady rozpoczną 
się we Środę o godz. 10 zrana 

Warszawa, (AW) Dnia 26 b. m, rozpoczęły się 
w Wiedniu rokowania polsko-niemieckie w sprawie 
opcji obywateli obu państw, òras w sprawie po- 


miu mają się odbyć rokowania polsko-niemieckie 
w Berlinie w sprawie wypłaty rent inwalidzkich, 
zwrotu aktów i archiwów państwowych, 


ROKOWANIA W WARSZAWIE. 


Warszawa, (Telef. wł.) W tych dniach ukoń- 
czone rokowania polsko-niemieckie o przedłużenie 
umowy, dotyczącej górnośląskiego pasa granicz- 
nego, oraz zabezpieczenie praw członków | urzę- 
dników naczelnego kemisarjata koleji górno- 


mocy prawnej. Równocześnie z konferencją w Wie- | śląskiej, Rokowania prowadził p. Seyda. 


Narady u Prez, Rzeczypospolitej, 


Warszawa, (PAT) Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj na audjencji p:ezesa ministrów 
w Sprawach, związanych z sytaacją państwową 
i budżetem na miesiąc m miąłetra koleji 
w sprawach budżetu ostczędnościoweko, | min 
Sikorskiego w sprawach organizacji najwyższych 

s wcjokowych i budżetu wojskowego, 


Zniesienie min. robót publicznych. 


Warszawa. PAT. Rada ministrów w dnia 25 
lutego br. uchwaliła zwiesienie ministerstwa robót 
publicznych najpóźniej z dniem 1 lipca 1924 roku. 
Powołana komisja międzyministerjalna opracuje 
projeka likwidacji tego ministerstwa i złączenia 
jego czynności z agendami innych minieterstw, 
Projekt ten powinien być przedłożony radzie mi- 
nistrów do zatwierdzenia najpóźniej do dnia 15-go 
kwietnia b. r. 


Nominacja gen. Szentyckiego. 


Warsrawa, PAT. Pan generał broni Stanisław 
Szeptycki mianowany został inspektorem armji 
Nr IV Kraków, dekretem z dnia 24 lutego 1924, 
który brzmi: Do Pana Generała broni Stanisława 
Szeptyckiego. Miannję Pana Generała Inspekto- 
rem armji Nr IV Kraków, Warszawa, dnia 24-go 
lutego 1924. Prezydent Rzeczypospolitej Wojcie- 
chowski. Prezes Rady ministrów Grabski. Minister 
spraw wojskowych Sikorski. 


P. KĄCKI WOJEWODĄ ŚLĄSKIM, ' 


Warszawa, (Telef. wł.) Rads ministrów. posta- 
nowiłą przedstawić wniosek Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej o zAmianowanie wojewodą śląskim 
p. Tadeusza Kąckiego, który pełni obowiązki wo- 
jewody od kilku miesiący. W miejsce jego maczel- 
nikiem wydziału w M. 8. W. został mianowany 
p. Kozłowski. 


OBSADZANIE STANOWISK W M. S. Z. DROGĄ 
KONKURSU, 


Warszawa, (PAT) Senacka komisja skarbowó- 
budżetowa wysłuchała referatu Ben. Burka 
o budżecie Ministerstwa spraw zagr, Sen. Buzek 
w swym referacie wakarał na konieczność stwo- 
rzenia w m Ministaretwie urzędu a 
stanu j obsadzenia stanowisk w służbie M. S. Z. 
drogą konkursu, 


Bilans kolejowy. 


Ministerjum kolei zgodnie z okólnikiem ukta- 
4a preliminars budżetowy na każdy poszczególny 
miesiąc. —— Na miesiąc marzec w preliminarzu tym 
leficyt kolejowy, który dawniaj w miesiącach 
roku zaezłogo tak bardzo obciążał nasz budżet 
państwowy. spada do bardzo niewielkiej stosun- 
kowo sumy kilku miljonów franków złotych, które 
niewątpliwie zostaną pokryt przez dochody uzy- 
skane z obligacyj kolejowych. 

Ogół dochodów na miesiąc marzec przewiduje 
kolej na około 50 miljonów franków złotych, zaś 
rozchodów na około 57 miljonów fr. zł. W pozy- 
cjach rozchodowych znajduje się preliminowane 
około 6 miljonów franków złotych na Inwestycje, 
która nie będą pokryte, o ile wykonanie ich mia- 
toby pociasnąć za sobą jakąkolwiek dotację ze 
Skarbu Państwa. 


Wpływy z psdatku majątkowego, 


W drugiej dekadzie zaznaczył sią pomyślny 
waos w niszczanie przez płatników podatku ma- 
jątkowego. Jak z tego wynika, cały wpływ po- 
datku majątkowego po drugą dekadę lutego wy- 
nosi włącznie 19,635.000. O zmianie na lepsze 
świadczą następujące tymczasowe zestawenia, do- 
konane przez glówny urząd kasowy Ministerstwa 
skarbu: 

W styczniu r. b. podatek majątkowy dał 
1,788.587 frs. złotych, w pierwszej dekadzie lutego 
dochód z tego źródła wyniósł 983 689 fr. zł,, nato- 
miast już w drugiej dekadzie lutego — jak świad- 
czą dane, otrzymane zaledwie mniej, niż z połowy 
kas — skarb państwa otrzymał na podatek ma- 
jątkowy 3.861.039 fr. zł. 

Dowodz! to, że ogół płatników zwleka 
z uiszczeniem należności do ostatecznego terminu, 
który upłynął 25 b. m. 


Ściąganie podatku majątkowego, 


Warszawa, (Telef. wł) W poniedziałek upłynął 
termin płacenia bez kary pierwszej raty drugiej 
zaliczki na podatak majątkowy. Wczoraj o godz. 
9 rano rozpoczęło się przymusowe ściąganie nale- 
śności od tych płatników podatku, którzy go 
w terminie właściwym nie zapłacili Kroki egze- 
kucyjne skierowane zostały przedewszystkiem 
przeciwko zamożniejszym płataikom, 


Nr. 48. 


Zapasy walut obcych w B K KP. 


Warszawa, (Telef, wł.) Według zestawień, do- 
konanych w dniu 20 b. m., zapas walut obcych 
w P, K. K. P. znacznie się zwiększył. Dotąd osią« 
gnięto cyfrę 20 i pół mil dolarów, t, j. najwyższą 
od czasu istnienia P. K. K, P, 


PRACOWNICY POCZTOWI NA SKARB NAROD, 

Warszawa. (PAT) Urzędnicy i niżsi pracowule 
cy jeneralnej Dyrekcji poczt i telegratfów złożyli 
w dniu 16 lutego b. r. przy wypłacie dodatku dro- 
żyżnianego na skarb- narodowy 652.514.600 mk. 
i 222 złotych polskich w 6% bonach skarbowych, 
3 franki szwajcarskie i jedną srebrną markę nie- 
miecką, 


Z obrad nad ust. o ochronie lokatorów 


Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu, wzorko- 
wam sejmu zostala wyczerpana wreszcie dyskusją 
szczegółowa nad ustawą o ochronie lokatorów, 
W środę o godz. 1 odbędzie się posiedzeniu sejmu, 
ną któram nastąpi głosowanie w 2 czytaniu. Trze» 
cie czytanie w piątek, Posiedzenie senatu wa éro 
dą o godz. 4 po południu, 


DODATEK DLA KOLEJARZY W BONACH ZŁO- 

TYCH LUB OBLIGACJACH KOLEJOWYCH. 

Warszawa. (Telef. wł). Część poborów marco- 
wych, 82% miała być pracownikom kolejowym 
wypłacons jedynie w obligacjach kolejowych. Pos. 
Mianowski interwenjował w tej sprawie u min: 
kolei Tyszki, który go uwiadomił, że wydał już 
rozporządzenia, mocą którego owych 32% ma tyć 
wypłaconych w bonach złotych albo w obliga- 
cjach kolejowych, stosownie do życzenia, wyrażo- 
nago przes kolejarzy. 


PENETRACJA OBCYCH KAPITAŁÓW 
W POLSCE. 

Warszawa, (Telef. wł.) W kołach finansowych 
i przemysłowych krążą uporezywe pogłoski, ża 
większą część akcyj jednego Z poważniejszych 
banków łódzkich oraz wielkiej fabryki wyrobów 
włókienniczych w Warszawie zakupił znany dzia- 
łacz przemysłowy p. T., który, jak twierdzą wta- 
jemniczeni, działa z ramienia Siinnesa, 
STRESSEMANN NIEPOŻĄDANYM GOŚCIEM 

j W LONDYNIE. 

Paryż. (PAT.) Chicago Tribune donoei z Lon- 
dynu, że Macdonald wystosował do Szressemanna 
pismo, w którem w formie uprzejmej lecz stanow- 
czej odmawia przyjęcia propozycji ministra Spraw 
zagranicznych Rzeszy w sp:awie przyjazdu jego do 
Londynu dla Omówienia kwestji przystąpienia Nie- 
miec da Ligi Narodów oraz Sprawy banku emisyj- 
nego. 


GEN. DAWES WMIĘSZANY W PANAMĘ 
NAFTOWĄ. 

Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse" donosi 2 No- 
wego Jorku: W aferę naftową, jak się okazała, 
wmięszany jest także generał Dawes, przewodni- 
czący pierwszego komitetu rzeczoznawców. Šena- 
tor Wheeler wystąpił przeciw niemu z oskarże- 
niem, że dawał urzędnikom administracji państwo- 
wej wskazówki, które z akcji natowych i stalo- 
wych mają nabywać. 


Echa mowy Hendersona. 


Macdonald nie bierze odpowiedzialności za 
oświadczenie, 
Paryż. (PAT.). Havas podaje następujące pra- 
mozdanie o wczorajszej mowie Macdonalda, na py- 
tanie skierowane w Isbie gmin pod adresem rządu 
w sprawie oświadczenia Headersvna, w którym ten 
zalecał rewizję traktatu wersalskiego, iż Macdonald 
oświadczył, że przemówienie Hendersona znane 
mu jest tylko ze sprawozdań, którę się ukazały 
w dziennikach. dodał przytem, że rząd odpowie- 
dzialny jest jedynie za dotychczasowe swoje dzia- 
iania Oraz za deklaracje składane w Izbię gmin. 
Wspomniane zapytanie wnieśli Lloyd George i Mac 
Neuill, 
OGÓLNO BRYTYJSKI KONGRES ROBOTN. 
Londyn. (PAT) W czasie trwania wystawy ime 
perjum brytyjskiego odbędzie się konges zwią- 
zków robotniczych całego imperjum brytyjskiego 
przy udziale wszystkich organizacyj robotniczych 
Kanady, Australji Nowej Zelandji, południowe! 
Afryki i Indji. 


Warszawa. (Telef. wł.) Rumuńska para królew- 
ska przybadzie oficialnie w kwietniu do Parvi% 
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„WŁOS NARODU" 


Dookoła nacjonalizmu. 


mój 
mra 


II. Niehezpleczeństwa i sprzeczności, 


Przed kilku tygodniami wywiązała się intere- 
sująca polemika między katolickim „Osservatore 
Romano“, a faszystowskim przeglądem „Qerar 
chła". W tej ostatniej znany ideolog nacjonali- 
zmu, sen. Corradini zamieścił artykuł dotyczący 
podstaw teoretycznych ruchu nacjonalistycznego. 
Artykuł ten był historjozoficzną próbą nadania 
nacjonalizmowi form wie!'kiego ruchu dziejowegn, 
świadomego swych celów i zwartego w sobie; 
w założeniach zaś swoich był tylko transpozycją 
marksizmu i jego walki klas w dziedzinę miedzy- 
narodową politycznych stosunków. „Walka 
klas — pisał w nim Corradini — jest realnością 
1 jest warunkiem życia narodowego! Jest Jednak 
podporządkowana realności wyższej _— najwyż- 
szen warunkowi świata: walce narodów. Nie- 
prawda. by walka klas była w opozycji do walki 
narodów. lub by obowiązkiem pierwszej było ni- 
szczyć drugą, jak chcą socjaliści. Obydwie uzu- 
pełniają się, bo wyrastają z tejeamej zasady 
i dażą do tegosamego celu. Zasada imp"zjalizwu 
wewnątrz Orzanizmu narodowego powoduje wałkę 
klas; w akcji zewnętrznej zaś — walkę narodów. 
Walka klas odświeża siły produkcji narodu. Wal- 
ka narodów zaś _. siły produkcji świata”, Roz- 
wijając w dalszym ciągu fałszywą zasadę mar- 
ksizmu o walce klas i dostosowywując ją do 
swoich celów, zatrzymuje się Corradini dłużej nad 
rolą klae „wyższych“ i z niej wysnuwaą potrzebny 
dla uzasadnienia nacjonalistycznej teorji wniosek: 
„Z tegoaamgo względu, że burżuazja, klasy wyż- 
sza, klasy kierownicze są mistrzami w produkcji 
narodowej, z tego też względu narody imperiali- 
styczne, kierownicze Świata, są mistrzami i pierw- 
szorzędnymi faktorami świata”, 

Tym razem jednak nacjonalizm wpadł w sprze- 
ctność widoczną. Już sama jago nazwa wskazuje, 
że wychodzi z prawa narodu. Z prawa narodu do 
życia samodzielnego, do rządzenia się według 
swego uznania. Znakomity publicysta francuski 
Johannet nazywa to prawo narodów nacjonalitarv- 
zmem. Jest ono tak proste i zrozumiałe przez się, 
jak znów przeciwnem naturze rzeczy i rozumowi 
jest jego zaprzeczenie — niewola narodu. A jed- 
nak proste to I przyrodzone prawo narodu znosi 
nacjonalizm Corradintego swoją teorją o naro- 
dach kierowniczych, powołanych (przez kogo?) do 
rządzenia drugimi narodami. Zastosowane bowiem 
w życiu prawo Corradiniego doprowadza do na- 
rzucania woli narodu kierowniczego narodowi 
„mniejszych kwalifikacyj", — do uszczupianie jego 
moralnego luh materialnego stanu posiadania, — 
do triumfu siły nad słabością. Ten zresztą spo- 
Bób patrzenia na cele narodów dał się nam we 
znaki, Znamy go w wydaniu pruskiego systemu 
rządzenia. Niemcy na jego podstawie cznły się 
powołanemi do kierowania „mniej kulturnym* na- 


0. Bernardino Rizzi’). 


(Wrażenia po koncercie „Camnaro” i „Polonia). 


(Œ) Że malarstwo tonalne O. Rizziego jest wy- 
razem całkiem młodych prądów, że tutaj w grę 
wchodzi i pierwiastek ekspresjonistyczny na wzór 
Mailipierego włoskiego, Schinberga wiedeńskiego i 
francuskiej szkoły „sześciu“, wyrazem tego jest 
drugi poemat symfoniczny, pośrięcony nowej oj- 
czyźnie, Polsce, której szary, przestrzenny kraj- 
obraz jest tłem zasadniczym tej pastelowej kompo- 
zycji Rozpadając się na 2 części, kontrastujące 
w treści i charakterze nastrojowym, odtwarza 
oma znany obraz Pruszkowskiego, kiedy Eloa pia 
stumka grobów bohaterów za ojczyznę zmarłych. 
błogosławi ciszę rozlaną na ich mog'łach, a gu*ną- 
cy promień słońca złoci modlące się w skupieniu 
drzewa namog'lne. „Słyszysz szmer dokoła"? To 
wstają kości zmarłych i skarga ich zapomnianych 
Ściele się na mogił kobierce. Zda się nam istny 
obraz z Anhellego, gdy w drodze z Szamanem rzu- 
cH czaszkę zmarłego o ziemię ! wywołał bunt wzgó- 
rza mogił. Gorącem sercem pociesza ich posta, Że 


*) Pierwszy fejleton dr. M. Grafczyńskiej o kon- 
corola D. Rizziego ukazał się w Nrze 45 „Gł 
Narodu“ z dnia 17 lutego 1924 l erg 


rodem — polskim! Ks. Lutosławski w odpowie- 
dzi na ankietę „Les Lettres“ prawo do niepodle- 
głości przyznał tylko tym narodom, które „mają 
do niej warunki“. Wartość tej zasady odczuliśmy 
znów my na własnej skórze, kiedy nam niepodle- 
głość zrabowano, a później jej nam zaprzeczano 
hel w imię naszej niższości cywilizacyjnej 
ii braku zmysłu do rządzenia! 

Nacjonalizm więc w stosunkach na zewnątrz 
odrzucający prawo narodu do własnej niepodle- 
głości podgryza gałąź, na której sam siedzi. I nie 
paradoksam, ale rzetelną prawdą jest zdanie z na- 
ciskiem wypowiedziane przez kogoś z ankiaty 
„Les Lettres": „Gdy się rzeczy bała głębiej, to 
się widzi, żę stawianie zasady narodowościowej 
jako konieczności jest równocześnie zagładą na- 
cjonalizmu*, 

Condenhove w swoim odczycie dowodził, że 
przechodzimy okres, kiedy prawa narodów rządzą 
Życiem politycznem. Tak jes:* Ale też powierza- 
nie losów państw w tej chwili nacjonalizmowi 
równa, się przekreślaniu tych praw, ich negacji. 
Wyobraźmy sobie na chwilę, że w całej Europie. 
od Lizbony po Moskwę, objęły ster państw rządy 
nacjonalistyczne, — że wzię'y sobie zasadę Cor- 
radini'ego za naczelną zasadę życia międzynaro- 
dowego! Walka o kierowanie światem. o hegemo- 
|nję! Byłoby to równoznaczne z rozpaleniem po- 
żaru wojny, jakiej świat nie widział! Znaczyłoby 
lto i koniec kultury! 
| Nacjonalizm byłby dobrym i pożytecznym 
tylko wtedy, gdyby się państwa, czy narody ze 
sobą nie stykały. Gdyby tworzyły tak doskonale 
loddzielone od siebie, i tax samowystarczalne or- 
ganizmy, Żeby ani nie potrzebowały stosunków 
między sobą nawiązywać. ani też nie schodziły 
się z sobą w swoich granicach, Jak długo jednak 
tak nie jest, a prawdopodobnie i nigdy nie bẹ- 
(dzie, — tak długo są wzajemne zazębiemia narm 
„dów i państw o siebie, — tak długo zasada wal- 
(ki narodów. imperjalizmu, egoizmu narodowego, 
stanowi otwarte niebezpieczeństwo wojen Í ga- 
targów dla Świata! 


Bank emisyjny. 


Punktem wyjścia naszej sytuacji finansowej 
i gospodarczej jest organizujący się Bank emi- 
syjny. Jakiemi będą podstawy, na których oprze 
się ta instytucja, —. takim będzie w znacznej 
mierze tok 1 układ naszych przyszłych stosunków 
ekonomicznych. Dlatego też sprawie tej poświę- 
cić należy bliższą uwagę także ze stanowiska 
ogólnej polityki finansowej, a więc tej polityki, 
która nie zna granie narodowych. nie zna sym- 
patji ani antypatji, a traktuje ją jako zagadnie- 
nie w większym lub mniejszym stopniu zgodne 
2z wymogami stawianemi jedynemu stałemu mier- 
nikowi — złotu. 

Dla załatwienia tego problemu finansowego 
powołano komitet organizacyjny, ułożono statut 
i rozpoczęto subskrypcję. Nie da się zaprzeczyć, 
że na statucie tym ciąży jeszcze w dużym sto- 
sunkowo stopniu etatyzm i ostatnia: próba zwią» 
zania instytucji emisyjnej z wpływami organów 
rządzących. Może to być zgodne z wymogami 
polityki narodowościowej, nie da się jednak za- 
przeczyć ,że z punktu widzenia praw ekonemicz- 
nych traktowane być musi jako — do pewnego 
stopnia ~- ujemna strona organizacyjna Banku 
emisyjnego i w miarę stabilizacii stosnuków fi- 
nansowych rozwój iść musi w kierunku większej 
niezależności tej instytucji od wpiywów rządu. 
Będzie to uzasadnione bezpośrednim interesem 
państwa, którę zbytecznie nie będzie więzić w ka» 
pitale akcyjnym potrzebnych mu do obrotu 
sum; —— zaznaczamy: zbytecznie, albowiem rząd 
tak czy tak, bez względu na wysokość swego u- 
działu ma na tok polityki banku emisyjnego za-- 
pewnioną ingerencję w wystarczającej zupełnie 
mierze. 

Kto i jak suhskrybuje na Baak Polski? — 
Bank ten jako jedyny obecnie emisvjny zdrowej 
waluty powinien należeć do snołecz'ństwa pol 
skiego i w odpowiednim stosunku winien być re- 
prezentowany przez wszystkie sfsry biorące udział 
w życiu gusgpodarczem. Z dotychczasowego prze- 
biegu akcji można już wyrobić sobie pojęcie 
o przypuszczalnym składzie przyszłych akcjona- 
rjaszy, Widzimy, ża, jak dotychczas, subskrybuj 
tylko wieikie banki į to bardzo często nie w sto- 


| Tak długo również chrześcijańska kultura spo- | sunku de ich faktycznej siły finansowej (krakow- 


jłeczna, jak ją katolicyzm przedstawia, nacjonali- 
zmowi musi być przeciwną. „Ewangelja — po- 
wiedział Benedykt XV w swojej encyklice z mar- 
ca 1920 r. —— nie ma innych praw dla jednostek. 
ja inych dla narodów“. A prawem  Ewangelji 


ski bank Holżera 500 akcyj). Widzimy dalej. że 
średnia, najuboższa warstwa społeczeństwa nie. 
sie swe ostatnie oszczędności, aby umieścić je 
w tej niewątpliwie najpewniejszei lokacie. Wy- 
stępują tu tedy dwa charakterystyczne, a niezbyt 


| w stosunku jednostki do ludzi jest prawo miło- | korzystne objawy — z jednej strony formowanie 
ści i zgody. Jego zaprzeczenie mścj się wcześniej, |subskrypcji przez instytucje bankowe, liczące nie 
czy później! Mśei się zaraz rozpstaniem uamięt- 
ności! Mści się kiedyś. później ~= tysiącem szkód. 
których się z początku nawet nie przewidywało! 
St, D. 


każdy z tych, Go odeszli, ma swego S:róża Anioła 
w kochającem go na ziemi sercu. 
Naszkicowałam treść utworu, by tem jaśniej 


3 


wątpliwie i w znacznej mierze na te wielkie kọ- 
rzyści i przywileje, jakie zapewnia im silny udział 
w kapitale akcyjnym banku — z drugiej zaś stro- 
ny rałąca abstynencja i bojkot wielkich sfer po- 
sladających —— ziemiaństwa i arystokracji. Nie 
chcemy przypuszczać, aby te estatnie sfery boj- 
kotując Bank polski i utrudniając sanację prae 


które z namaszczeniam klęka przed Wskrzeszoną. 
Stąd i zmodulowana błyskotliwość zewnętrznego 
opisu, a dostojne zoiszenie serc, które zrzeszają się 


uplastycznić środki orkiestraine. któremi O. Rizzi |w rytm Wcłelenia na ołtarzu wiekowej ofiary na- 


maluje obraz smutku, melanchołji, oparów mgiel- 
nych, spowijających w ton stłumionego pastelu ko- 
loryt dwóch grup: smyczkowej i drzewa któremi 
na srebrnem brzmieniu skrzypiec, niby całunie po- 


rodu. Polonja nie jest hymnem radości wobec do- 
konanego faktu, lecz obrzędem Duszy na- 
rodowej, misterjum  celebrowanem  historyozo- 
ficznie ma podłożu jej wewnętrznej odbudowy. 


tysbującego śniegu, tka w skargach oboi i fletów | Cudownym jest ten moment. gdy głuchną 


subtelną pieśń tęsknoty i żałoby. Jakżeż mistrzow- 
sko dostrojonym jest ten akompaniament do pieśni 
Mieczysława Romanowskiego, którą w mistycznym 
a'cie śpiewa ten bard smutku Polski, Skromne ramy 
orkiestralne tego obrazu przywodzą mi na myśl 
Lied von der Erde Mahlora, która w drugiej pieśni 
o stłumionym kolorycie zmierzchającej jesieni po- 
dobnymi środkami wywołuje uczucie bezgranicznej 
"ęaknoty poety za ciepłem kochającego serca. Dar 
Einsame im Herbst — to analogon muzyczny pierw- 
szej części Polonji. jako dodatkowe wyjaśnienie dla 
glosów publiczności, która jej nie doceniała nale- 
życie, doszukując koniecznie tegoż samego przepy- 
chu barw, jakiemi przepojone było Carnaro, a któ- 
re dla szarego, rówiennego krajobrazu Polski zu- 
pełnie się nie nadają. Za to część druga przecho- 
dząc do zmartwychwstania Polski, nasyciła paletą 
orkiestralną. barwami silniejszomi. zdecydowanemi, 
jednakowoż nie był to koloryt południowego nieba, 


wozyatkię barwy, zlewając się w gigantyczny tom 
zrzeszonych sero, który jakby dzwon Zygmunta 
skupił uczucia całego Narodu i z niego wykwita 
chór zachwyconych, a rozmodionych głosów „Gau- 
de Mater Polonia”. To nie okrzyk tryumfalny, lecz 
ekstatyozne rozmodisnie kornego tłumu, gdy kar 
dzidłane wonie trybularzy stulują gorącość serca 
w piemiach Suplikacji. W wieikich linjach horyzon- 
talnych wznosi się architaktonika Polonji, a mobo- 
rem jej przewodnim nie tylko tętniące żywą krwią 
serce patrjoty, lecz i duchowe przeniknięcie tego 
cudu Istnienia, na którego artystycznem ujęciu kul- 
tura chnześcijańskiego mistycyzmu wpcisnela swe 
piętno. | 
Inny więc kąt widzenia nalaży przystosować do 
tej symfonji-cantaty. A nie pojęła go ani orkiestra. 
ani tęż publiczność. Wśród okrzyków entuzjazmu 
znać było zachwyt nad zmysłowem pięknem posz- 
czególnych momentów, brakło tego do: ojnego ko- 


lecz podniosły ton psychicznego odrodzenia Polski, |munikowania, a któram przystępują słuchacze wy- 


Br. Z. 


gnęły z premedytacją tą drogą odłożyć szybkie 

uskusccznienie sanacji a temsamem odroczyć 

naj dk reformy agrarnej, fakt ten jed- 
mak jest bądźcobądź wysoce znamiennym. 

Cłerpiący na chroniczny brak kapitałów obro- 
tawych przemysł mimo może dobrych w tym kie 
sunky chęci zmuszony jest w znacznej mierze 
zamiechać większego udziału subekrypcyjnego. 
le I tu da się przeprowadzić segregację grup 
przemysłowych silnych finansowo, a obejmują- 
gych głównie sfery niepolskie, silnie reprezento- 
wane w zagranicznych instytucjach finansowych 
? posiadające w nich wysokie konta, mimo to 
jednak absentujące się widocznie celowo w akcji 
sapisowej Banku Polskiego. 

Te wszystkie względy nasuwają jako w na- 
szych warunkach jedynie celową i dziś jeszcze 
skutecznie dającą się przeprowadzić drogę zapo- 
biegawczą: rozdział akcyj polskiego banku emi- 
svjnego w Ścisłym stosunku do siły płatniczej 
polskich sfer gospodarczych przeprowadzonym 
być musi, jeżeli zatem akcja dobrowolnej sub- 
skrypcji nie idzie po linji tego wymogu. należy 
określić przydziały ramowe na poszczegółne gru- 
pg przemysłowe, handiowe, rolnicze i finansowe 
da przymusowego pokrycia tak, by równowaga 
wpływów tych sfer na przyszłą politykę banku 
emisyjnego była w pelni zachowaną. Za najod- 
powiedniejszy uważać należy przydział taki, by 
25 proc. akcyj objęły banki, 25 proc. wielki i śre- 
dni przemysł i handel, 25 proc. rolnictwo — re- 
szta pozostałaby udziałem Państwa. Ten kontyn- 
gentowo nałożony przydział jest jedynem w i 
szych warunkach racjonalnaem rozwiązaniem kwe- 
stii. 


Z Zakopanego. 


Zawody narciarskie o mistrzostwo armji, — Zao- 
patrzenie Zakopanego w nabiał, — Katastrofalny 
brak wody. 


Sfery wojskowe, znające doskonałe zalety te- 
yenu zakopiańskiego, odniosły się dą dowództwa 
tutejszego gamigonu o wyszukanie kwater dla 
250 zawodników. Major Gebel zwrócił się do Gre- 
mjum pensjonatów, które potrzebną ilość pokcji 
sarezerwowało, ułatwiając wojskowości wywiąza- 
nie się z trudnego zadanią. Zawody „bedą trwały 
do 2 marca j budzą żywe zainteresowanie miesz- 
kańców Zakopanego. 

Zaopatrzenie rynku miejscowego w dobry, 
zdrowy nabiał było od dawna gorącem życzeniem 
mieszkańców, które może teraz nareszcie się urze- 
czywistni. Oto Warszawski Związek spółdzielni 
mleczarskiej nadesłał członkom Gremjum pensjo- 
natów kwestjonarjusz w sprawie zaopatrywania 
mabiałem uzdrowiska. Związek warszawski traktu- 
je sprawę poważnie, przystępując do akcji orga- 
mizacyjnej łącznie z Małopolskim Związkiem mle 
czarskim w Krakowie. Byłoby pożądanem, by: 
zapoczątkowane w tym kierunku prace wstępna 


obieni do cząstki Duchowego Stołu Piękna. Pu- 
lonja jest wyrazem najszczytniejszego ekspresjont 
zmu, którego programowość symboliczna podnosi 
i skupią dusze, której zadaniem jest nietylko dźwię- 
kowe piękno, ale i apostolstwo Prawdy dziejowej, 
aakięte w szaty tonów. Gdy w naszej literaturze 
amy równorzędną łączność z życiem Narodu, to 
w muzyce jej nie ma. Od Chopina barda utraconej 
„przeszłości, snuje się nić polsk. ducha przez Nos- 
kawskiago, Żeleńskiego, Różyckiego, Karłowicza, 
tacz nie osiąga tego wpływu na społeczeństwo, któ- 
ryby mu się należał. Za słabem jest zainteresowa- 
mię się muzyką w społeczeństwie, za małą jego 
kultura muzyczna, by czuło bijące w niej tętno ży- 
cia i czerpało z niego sakranentalną pocieche. Stąd 
mic dłiwmego, że i zrozumienie Polanji, oparte 0 
mowoczesna środki techniki orkiestralnej, nie ty- 
skało bezpośredniego zrozumienia, Wyrobi go pe- 
onie czas i bliższe jej poznanie. 

Reasumując dorobek twórczy O. Rizziego w o- 
ka poematach. musimy go stawić w rzędzie poważ- 
mych talentów, którego rozwój oby Się jek najściś- 
lej zespolił z polską kulturą i tradycją historyczną 
Niechże więe kroczy stadami swych poprzedników 
artystycznych w Zakonie (jak Martini, Maitei, Val- 
loti, Saladini), a dła Polski żywi toż samo umiło- 
wanie, z którem się da niej „jako kochający syn 
wypąwiedział. 

Gzy odtwomenią poanatów stało na wysokości 
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W kontakcią zalicza się O. Rizzi do pierwszych, |sztuki, 
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zostały jak najszybciej ukończone, a prawidłowa 
dostawa nabiału rozpoczęła się niezwłocznie, 

Ze spraw gospodarczych podnieść również na- 
leży brak wody w wodociągach, który bardzo do- 
tkliwie daje się odczuwać, zwłaszcza w „godzinach 
porannych i wieczornych, Zaniepokojenie tym sta- 
nem rzeczy wzrosło od czasu, gdy komisyjne ba- 
danie zbiornika wykazało wyschnięcie źródła. głó- 
wanego. Widocznie woda wyżłobiła sobie nowe ko- 
ryto w miękkim pokładzie wapiennym i zmnieniła 
kierunek Z braku wody zamknięto łazienki gmin- 
ne aż do odwołania, Niemałe niebezpieczeństwo 
zagraża też Zakopanemu na wypadek pożaru. 
Stam taki długo przewlekać się nie może i nie 
powinien. Należałoby bezzwłocznie powołać ko 
misję fachową i złemu zaradzić, Ponieważ panuje 
przekonanie, że pogłębienie obecnego źródła jest 
niemożliwe, należałoby ująć wywierzysko w doli- 
nie Qkczyskiej, dającej 500 litr. wody na sekundę. 
Również możnaby zrobić ujęcie z Dunajcą w do- 
lińie Kościeliskiej z pod Pisanej, przy Bramie Kra- 
szewskiego lub u wylotu samej doliny Kosci- 
dkiej, Byłe sprawy nie zasypiać! Lubicz. 


Afera Basarabowej. 


Przed kilku dniami doniosła prasa lwowska 
o samobójstwie niejakiej p. Basarabowej, osadzo- 
nej w więzieniu, Prasa ruska i socjalistyczna uđe- 
rzyła na alarm, zarzucając policji i zarządowi wię- 
ziecń niedwuznacznie maltretowanie  uwięzionej, 
a śmierć jej kazała uważać nie za samobójstwo... 
Obecnie. mimo toczącego się śledztwa, sprawa za- 
czyna się wyjaśniać, 

Olga z Lewiekich Basarabowa, 35-letnia wdo- 
wa pó inżynierze i oficerze austrjąckim, a siostra 
prof. gimn. S. Lewickiego, aresztowana została 
pod zarzutem szpiegostwa, uprawianego na rzecz 
iednego » państw ościennych, Przy rewizji znale- 
ziono olbrzymi materjał, dowodzący, że daleko 
sięgały nici Świetnie zakonspirowanej szajki, Ba- 
sarabowa, przyznawszy się do winy, co Zresztą 
było niepotrzebne wobec klasycznych dowodów 
jej udziału w zbrodni. popełniła samobóistwo, uni- 
kając w ten sposób wymiaru sprawiedliwości, 

W odpowiedzi na to koła radykalne ruskie roz. 
pętały. szaloną agitację na korzyść samobójczyni. 
Tisiłowano zrobić z niej „bohaterkę narodową”, 
jakąś „Świętą”. Nadeszły jednak dalsze informa- 
cje, w: świetle których Basarabowa przedstawia się 
jako — zwyczajny szpieg, który się nawet przed 
oskarżeniem własnych ziomków nie cofał 

Stwierdzono, że w samobójstwie Basarabowej 
policja zupelnie nie zawiniła. Jedynie winę nadzo- 
ru więziennego możnaby upatrywać we fakcie, iż 
w policyjnych więzieniach nie było dotychczas 
dozorczyń, wobec czego nie przeprowadzono u Ba- 
sabarowej rewizji osobistej, tak, że mogła ukryć 
przy sobie ręcznik, na którym się powiesiła. 
Stwierdzić dalej należy, że sprawa uprawianego 
przez nią szpiegostwa nabiera coraz szerszych roz- 
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miarów i Że policja zebrała niezwykle obszerny 
materjał w tej sprawie. 

W tych dniach odbędzie się ekshumacja zwłok 
Besabarowej, na skutek nagonki prasy ukraińskiej 
i bolszewickiej, jakoby Besabarowa została w are 
sztąach zamordowaną. 


Z POLSKI I ZE SWIATA. 


Generał Osiński inspektorem szkół wojskowych. 

Dekretem z 25 lutego zamianowany został 
generał dywizji, Aleksander Osiński, inspektorem 
szkół wojskowych w Polsce, 


WYSYŁKA EMERYTUR UKOŃCZONA. W dniu 
19 b. m. ukończyła Izba skarbowa we Lwowia 
wysyłkę ostatnich przekazów czekowych na ratę 
pensji za marzec 1924 wraz z dodatkami droży= 
Źniamymi dlą emerytów, wdów i sierót z natych- 
miastowym terminem wypłaty, wobec czego Wy- 
płata tych należytości przez odnośne urzędy będzię 
ukończona w najbliższych dniąch, 

STUDENCI ŻYDOWSCY BIJĄ KATOLIKÓW. 
W sądzie tamowskim toczy się sprawa o pobicie 
w gmachu szkołnym ucznia 3 klasy gimn., Szar- 
kowskiego, przez ucznia 8 kl Chaima Kamma, 
W stosunkowo niedługim czasie jest to drugi po- 
dobny wypadek w gimnazjum tarnowskiem, gdzie 
Mojżesz Engelhard pobił młodszego ucznia, Kalie 
czyńskiego, 

PROFESOROWIE POLSCY ZAPROSZENI 
NA WYKŁADY DO PARYŻA, Rada Uniwersytetu 
paryskiego przysłała zaproszenie na wykłady pro- 
fesorów polskich pp.: Handelgmanna z Warszawy, 
Morawskiego i Rozwadowskiego z Krakowa, oraz 
Grabowskiego z Poznania. 

NOWY STRAJK WE LWOWIE, Wczoraj wy- 
buch? w Powszechnym Banku kredytowym wə 
Lwowie strajk na tle zatargu natury ekonomicz- 
nej między urzędnikami a dyrekcją. 

ZNOWU WYPADEK KOLEJOWY. Onegda) 
wieczorem pociąg wyjeżdżający z Brzeżan o godz. 
5.10, uległ wypadkowi na przestrzeni między 
Buszczem a Dunajowem. Z niewyjaśnionej przy- 
czyny wyłkoleił się parowóz i wóz służbowy. 
Ze Lwowa wyjechał pociąg ratunkowy. Ofiar w lu- 
dziach niema, ' 

POPIS POLSKIEJ TANCERKI W WIEDNIU, 
W nowej sali Burgu, wobec licznie przybyłej ko- 
lonji polskiej i publiczności wiedeńskiej, artystka 
warszawska, Helena Pękalska, wykonałą tańce 
przy akompaniamencie orkiestry, która odegrała 
utwory Chopina, Griega, Czajkowskiego i inne. 

DWA LOTY OKRĘŻNE DOOKOŁA ŚWIATA. 
Jak donosi Tel. Camp. z Londynu, przygotowują 
się dwie ekspedycje, które mają podjąć lot doo- 
koła Świata, Jedna wyruszy z Alaski dnia 15 mar- 
ca i skieruje się na zachód, druga zaś z Anglji, 
podejmie łot w miesiąc później w kierunku wscho- 
dnim, 


zadania? „Camaro“ tak; znać było duży wysiłek 
i opracowanie, intencje wykonawcze w akuratno- 
ści rytmicznej i sumienności frazowania dawały 
wrażenie należytego zrozumienia orkiestry, a słu- 
chaczom pełnię zadowolenia. W „Polonji* otwarcie 
powiedzmy — nie. Poważne niedociągnięcia wyko- 
nawcze w zakresie rytmu, crescondowania i wogó- 
le subtelnych efektów dynamicznych świadczyły o 
niengraniu się należytem, a to, co nie zepeuje zna- 
nej wszystkim formy symfonji Beethovenowskich, 
gdy braki czuły słuchacz w duszy swej dośpiewa, | 
jest ciężkim grzechem wobec utworu, opartego na 
pastelowych barwach i graficznej cyze!aturze. Je- 
dynie Chór Towarzystwa Oratoryjnego i solowy 
Śpiew p. Karoliny Sobańskiej sprostały wymaga- 
niom, Byłoby przeto rzeczą bardzo wskazaną pow- 
tórzenie obu poematów tak dla oceny sprawiedli- 
wej Połouji, jak i ze względu na publiczność, która 
do zachwytów pierwszego wrażenia mogłaby dołą- 
czyć i ściślejszą kontrolę jego jakości. 

Co do osoby samego dyrygenta, którym był 
kompozytor, to trzeba mu przyznać dużo ognia i 
temperamentu, suggestywnego oddziaływania na 
orkiestrę; jednakowoż częstszy kontakt z prakty- 
ką wykonawczą byłby wskazany młodemu kompo- 
zytorowi, by posiąść w całej rozciągłości władzę 
naq subtelnymi tajnikami sztuki dyrygowania. Ja- 
ko kierownik chórów, z którymi stale pozostaje 


dyrygentowi orkiestralnemu czas i rutyna zape 
wnią podobne stanowisko. 

A teraz jeszcze parę słów szkicowych o widowni. 
Sztuką jest tak internacjonalnym terenem, że wy- 
odrębnienia narodowościowe odgrywają w niej ro- 
lę egzotycznych, poszukiwanych kwiatów, które 
kultura duchowa Narodu. hodując w swem wnę- 
trzu, przekazu, skarbeow: całej ludzkości. Na ta. 
renie sztuki zacierają się więc rasowe i wyznaniowe 
nienawiści, ludzie zbliżają się jak bratnie duchy. 
Zwłaszcza muzyka przemawia językiem wszech- 


ludzkim i wszystkim zrozumiałym. Czemżeż wytłó- 


maczyć w takim razie zupełny brak sfer mniejszo- 
ści narodowej na sali? Czyżby kiedyindziej tak 
gora'o Jdwiedzane koncerty miały być tylko pla 
cówką propagandy „swój do swego”? Lub czy tyl- 
ko zdecydowana marka giełdy artystycznej zagra- 
nicą nadaje wartość produkcji? 

Osoba. i twórczość O. Rizziego są jednym z do- 
wodów więcej kultura'nej misji, jaką spełnia w kad 
dem społeczeństwie Zakon 00. Franciszkanów, 
gdy wszelkiemi drogami wciska się do serc ludz- 
kich, byle w nich krzewić iskrę miłości 1 radości 
Życia, I jak wielki minstrel Piękna życiowego. ubo- 
żuchny święty z Assyżu obrzucał ziarnami Prawdy 
bożej swą skibę. tak i dzisiaj synowie jego wśród 
odmiennych warunków życiowych dążą w ślady 
wielkiego Założyciela siejbą Piękna ue terenie 
Dr. Melania Grefłezyńcka, 
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Subskrybujcie akcje 


anku Polskiego 


BOLAKĆ: WY: DUET UG pył ROA SNET LDPE 


SPADEK AMERYKAŃSKI. Ministerstwo spraw 
zagranicznych podaje do wiadomości, że w. Bal 
mestar w Stanach Zjednoczonych A. P, zmarł Jan 
Walko, zostawiając 1000 dolarów premji ubezpie- 
czeniowej. Uprawnionymi spadkobiercami mają 
być mlowa Katarzyna z dziećmi: Marją, Wiktorją 
Anną, Janem i Józefem, mającymi przebywać 
w Małopolsce. M, 5. Z. wzywa upoważnionyca 
spadkobierców do zgłoszenia się pod adresem 
M. 5. Z., departament konsularny, 2 należycie udo- 
kumentowanemi podaniami, przyczem nałeży się 
powołać na Nr II a 2975/24, 
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Od Wydawnictwa. 


Cena prenumeraty: 
w mie'scu bez Odnoszenia „ . 
w miejscu z Odnoszeniem . . 5.800.000 Mk 
paczią . . a s «a a . . . 5.800.009 Mk 
zagranicą „+, „at . 10,000.000 Mk 
Upraszamv naszych P. T. Prenumeratorów 
e regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie 
+ córy, 


5,000.0090 Mk 


Sprawy miejskie. 


Ceny na targn, 

Wczorajszy targ był słaby. Ceny na ogół nia 
uległy zmianie Za litr mleka zbieranego płacono 
400—430 tys., niezbieranego 450—500. śmietany 
słodkie: 860 —T00, kwas+ej 1— 1.200. L kg. masla 
6.500— 7000, sera 1500—1700. jaja 180—200 za 
sztuke Drób: kurą 6—12 mil., kaczka 8—14, gęś 
14—18, indyk 18—25. periica 14—18. Na Kleparzu 
płacono za 100 kg: pszenicy do 42 mil. żyta do 25. 
owsa 25—26, 1 kg. mąki żytniej 70% 420-—439 
tys., pszennej: 50% "150 tys. 


Rozdział eukru, 

Magistrat k'akowski wysłał wczoraj do maga- 
zynów R. K. B. 300 kg cukru grysikowego bez- 
płatnie, zaś na cele zakładów dobroczynnych 
przeznaczył wagon cukru po cenach znacznie niż- 
szvmh nd rynkowych. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Kraków, 27 lutego. 

MROZY w ubiegłych dwóch dniach dochodziły 
do 20% C, a na peryferiach miasta termometr 
wskazywał niemal tyleż stopni R. Wskutek mro- 
zów nie odhvła się nauka w kilkunasu szkołach 
powszechnych, jak również w paru niższych kla- 
sach zakładów Średnich, 

P, ADAM GRZYMAŁA SIEDLECKI, znak 
mity krytyk literacki, komedjo- i powieściopisarz. 
autor znanych naszym Czytelnikom ..Samosęków", 
przybył z Bydgoszczy do Krakowa, by kierować 
próbami swej najnowszej forsy „Podatek majątko- 
wy”, która w sobotę ukaże się na scenie teatru 
im. Słowackiego. 

OSOBISTE. W sobotę 23 b. m. odbył się w koś- 
ciele św. Piotra w Krakowie ślub p. Józefa Ha- 
merlaka. współpracown'ka redakcji Gońca’? z p. 
Janiną Wójcikósną. Związek małżeński pobłogo- 
sławił ks, prof. Buda. 

SPÓR .BAGATELI” I OPERETKI O „DORY- 
NĘ”, Jak się dowiadujemy, między dy*ekcjami 
teatrów .Bagatela* i Operetka w Krakowie toczy 
się spór o prawo wystawienia opere'ki Gilherta 
p. t. „Do”yna”. Dyrekcja Operetki nabyła bowiem 
niedawno od zastępców autora wyłączne prawo 
wystawiania operetki te” w Krakowie, a obecnie 
„Bacatela” użyczyła swej sali na dwa przedsta- 
wienia _Dorvny* zespołowi warszawskiemu. Po- 
dobny spó* toczył się w ubiegłym sezonie między 

„Bagarela” a, tea'rem im Słowackiego o „Kochan- 
ka od serca” 

DA! SZE ZASIŁKI DLA WETERANÓW I IN- 


trzenia, przypadającego na 1 lutego 1294 r., przy- 
znać, począwszy od 1 marca b. r., dalsze zasiłki 
w wysokości 30 proc. osobom, pobierającym za- 
atrzenią ze skarbu państwa , wymienionym 
w uchwale Rady ministrów z 21 stycznia b. r. 
Ponadto przyznano, począwszy od 1 marca, inwa- 
lidom wojennym ł pozostałym po nich osobom, 
weteranom powstań narodowych I wdowom po 
nich, pobierającym renty inwalidzkie, względnie 
pensje weterańskie za skarbu państwa, dalszy z4- 
siłek w wysokości 50 procent renty, względnie 
pensji, przypadającej im na dzień 1 lutego 1924. 

FIRMA HAWEŁKA SKŁADA NA BANK POL- 
SKI 54 DUKATÓW. Znany przemysłowiec I właś- 
ciciel firmy A. Hawełka w Krakowie, p. Franci- 
azek Macharski złożył w P. K. K. P. 54 dukatów 
złotych, jako wpłatę na akcje Banku Polskiego. 

W ZWIĄZKU Z OSTATNIEMI WIELKIEMI 
WŁAMANIAMI W ŚRÓDMIEŚCIU Krakowa, poli- 
cja prowadzi energiczne dochodzenia za dalszymi 
uczestnikami wykrytej szajki włamywaczy. Dotąd 
aresztowała policja 11 osobników, co do których 
stwierdzono niezbicie, Że dokonali powyśzych 
włamań: obeenie poszukuje policja miejsce ukrytej 
biżuterji i ma już w tym kierunku pewne poszlaki. 
Ponieważ zachodziło podejrzenie, że włamania te 
były dziełem warszawskich „kasiarzy*, przybyło 
do Krakowa dwóch ajentów z Warszawy, którzy 
»rowadzą śledztwo pod kierownictwem komisarza 
Karcza, 

WAGON Z ZAPAŁKAMI ROZBITY PRZEZ 
ZŁODZIEJI. Posterunkowy policji patrolujący 
w pobliżu stacji kolejowej Podgórze—Wisła, za- 
uważył ubiegłej nocy, że wagon ciężarowy, zawie 
"ający transport zanałek, stoi na torze odplombo- 
wany. Jak stwierdziły dalsze dochodzenia złodzie- 
je uniesli z sobą pake z zapałkami, rozbili ją opo- 
dal stacji, zostali jednak widocznie spłoszeni, gdyż 
zdołali zabrać z sobą tylko 1.500 pudasłeczek za 
nałak. 

WIELKA REDUTA SZERMIERZY, Piękne 
widowisko urządzili ubiegłej soboty nasi sporto- 
wcy z A. Z. S: prawdziwie artystyczne. Barwne 
dekoracje p. Szancera budziły ogólny podziw dla 
śmiałości pendzla i niepowszednich koncepcii 
witrażowo-wizyjnych młodego twórcy. Publiczno- 
ści zebrało się sporo; akurat tyle, ile potrzeba, aby 
zabawa falowała świeżym rytmem, bez zbytniego 
przeładowania pakunkami głów, nóg. rąk.. O ró- 
inej objętości. Szczególne zainteresowanie wzbu- 
lziły popisy szermiercze uczniów  fechtmistrza 
Limnemana. 

W  rozmigotanej tęczy kolorów łacno można 
było złowić spojrzeniem kilka arcyprzednich ko- 
stjamów, że wymienimy tu choćby bajaderę z bia- 
tym wachlarzem rajerów na głowie; ciemna- 
zielony kostjum mistrzyni” fechtunku, która tak 
żaszczynie wyszła z pojedynku z p. Linnemanem. 
oraz szmaragdowość tej, która na strugagch wiśla- 
nych zwycięsko rozcina fale, płynąc do mety- 
trjumfu, pod prąd, pod iskrzenie wód o Świcie. 
Trudno też pominąć pyszną postać „Pana nauczy- 
la, co... chce się bawić*, w niezaprasowanych 
spodniach, z nisko osadzonemi okularami na nosie, 
w antycznym. sztywnym, rogatym kołnierzu 
i odpowiednim do tego krawacie... 

Blady świt zagłądał już do sali Starego Teatru. 
gdy najzapalnieńsi tamcarze wywijali mazurowe 
hołupce, 

Udana w zupełności sobotnia Reduta szermie- 
rzy, prócz miłego wspomnienia w pamięci ob 
cnych. pozostawi dodatni ślad w ...kasie funduszu 
olimpijskiego, na który przeznaczono cały dochód 
z imnrazv. di) 

„PODWIECZORKI ARTYSTYCZNE” Zwią- 
zku dziennikarzy polskich, dzięki znakomńtemu 
repertuarowi, pozyskały sobie całą elitę Krakowa 
Sala „Udziałowej* z trudem mieści tłumy osóh, 
spieszących na wdzięczną, dwugodzinną rozrywkę 
każdej niedzieli po południu Na program ostatnie- 
go Podwieczorku złożyły się: koncert mistrzow- 
skiej orkiestry 20 p. p., produkcje solowe znako- 


WALIDÓW. Rada ministrów uchwaliła do zaopa-| mitej Śpiewaczki koloraturowej, p. Hoffmanowej, 
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recytacje p. Castory, oraz interesująca prelekcja 
prof, Gralskiego na temat: „Jasnowidzenie w gra- 
tologji”, P. Hoffmanowa, głośna artystką operowa 
scan zagranicznych (liryczny sopran), wykonała 
arje Masseneta, Boito i Dell'Aequa, oraz pieśni 
Szopskiego; część fortepianowa spoczywała w mi- 
strzowskich rękach p. Ludwiki Grodzickiej, 

WALNE ZEBRANIE APTEKARZY WOJEW. 
KRAKOWSKIEGO. Onegdaj odbyło się w salach 
„Pharmy* roczne wale zebranie aptekarzy woje- 
wódzkiego okręgu krakowskiego przy bardzo licz-| 
nym udziaie całonków tejże Isby, w obecności 
rządowege inspektora farmaceutycznego, p. Mut- 
sama. Prezesem wybrany został dotychczasowy 
długoletni wiceprezes, Ksawery Mikucki, wicepre- 
zesem Ludwik Rosenberg, sekretarzem Ludwik 
Georgioa. Nadto wakne zebranie mianowało jedno- 
myślnie ustępującege prezesa, p. Łuczkę, ża: z% 
sługi położone około zawodu, honorowym preze- 
sem Izby. Postanowiono obniżyć w miarę możności 
ceny środków leczniczych. — Utworzono oddział 
krakewski powszechnego polskiego Towarzystwa 
aptekarzy, postanowiono subskrybować jak naj- 
więcej udziałów. Polskiego Banku emisyjnego, lecz 
tylko przez Powszechne Towarzystwo w Warsza” 
wie i tamże złączyć udziały Izb aptekarskich ca» 
łej Polski w jednę większą całość, Przed zakoń- 
czeniem zebrania obaczi złożyli na R. K. B. 260 
złotych. 


Zawiadomienia I komunikaty. 

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. Dziś, wa 
środę 27 b. m., o godz, 8 wieczorem posiedzenie 
naukowe. Na porządku dziennym demonstracje 
chorych 1 prepa*atów. Z U-giej klin. medyczasj: 
prof. Latkowski, z kliniki dermatologicznej: Dr 
Pawłas, 2 oddz. III szpit, św. Laz.: doc, Zubrzycki, 
z klin. okul.: prof. Majewski, z Zakł medycyny 
sądowej: prof. Olbrycht, z Zakł, Curieterapji: Dr 
WachtełŁ 

Przed posiedzeniem naukowem o kodz. 7.36 
dyr. Miksiewica wygłosi referat o Polskim Banku 
emisyjnym. 

NAJBLIŻSZY PORANEK SYMFONICZNY od- 
będzie się w niedzielę 9 marca. Dyrygować będzie 
Bronisław Szule, dyrygent Filharmonji warszaw= 
skiej. łódzkiej, araz Filharmocji w Nowym Jor 
ku, Filadellfji i Leverpoolu. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO komunikują: 
Autor „Podatku majątkowego*, p. A. Grzymała 
Siedlecki, przybył do Krakowa i bierze udział 
w próbach komedji, prowadzonych przez świetne 
go reżysera, p. Ant. Piekarskiego, 

W niedługim czasie odbędzie się w teatrze im. 
słowackiego pierwszy od czasów pokoju wieczór, 
poświęcony najwykwintniejszemu artyzmowi fran 
cuskiemu. Wystąpi w nim światowej sławy arty- 
stka, Mme Yvette Guibert, w swoich jedynych 
roprodukcjach starszego i nowszego pieświarstwa 
francuskiego. 

„EWA” MASSENETA W TEATRZE IM, SŁO- 
WACKIEGO. Na poanku Tow. Orator. w nie- 
dzielę 2 marca o godz 11 przed południem powtó- 
"zone bedzie piękne dzieło Massenetowskie, które 
na swej premierze przed dwoma tygodniami śrią- 
gnęło do teatru im. Słowackiego cały muzykalny 
Kraków, 

WARSZAWSKA OPERETKA W „BAGATE- 
LIS, Dzisiaj, t. jj we Śwodę 27 b. m., wystąpią po 
raz pierwszy sympatyczni goście warszawscy, 
pp Dobosz-Markowska, Redo, Sendecki, Srebrzy- 
eki, Dembowski, Orłowski, w melodyjnej, znako- 
mitej operetce p. t. „Doryma”, granej w Warszą- 
wie przeszło 100 razy. 

OPERETKA „PRASQUITA” powtórzoną będzia 
dziś (we Środę) i jutro o godz. 8 wieczór z pp.: 
Rynas, Kozłowską, Stróżyńską, Rapacką, Sempo- 
lińskim, Karasińskim,  Laskowskim,  Rewerą- 
Rewskim, Rawitą i Bojnarowskim, 
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Repertuar teatru im. J. Słowackiego, 
Środa: .„Rozkosz uczciwości”, 
Czwartek: „Świerszcz za kominem”, 
Piątek: „Rozkosz uczciwości”, 
Sobota: (Nowość) „Podatek majątkowy* Ada- 
ma Grzymały Siedlerkiego. 


Repertuar „Pagateli”, 


Środa: „„Doryna”, operetka w 3 aktach, (Go- 
ścinny występ Dobosz-Markowskiej i Józefa Redo). 

Czwartek: „Doryna”, operetka w 8 akt. (do- 
ścinny występ Dobosz-Markowskiej i Józefa Redo). 

Piątek: „Chimsry”, 

Sobota: Po pot. „Noc Sabatu” (ceny zniżone), 
wieczorem „Dziesięć minut w samochódzie”, o go- 
dzinie 11 w nocy „Piąta Rewją karnawałowa”. 


"w Repertuar Operetki, 
Broda: O godz. 4 po poł, „Frasquita”. 
Czwartek: „F:asquitą”, 

Piątek: Teatr zamknięty. 

| a Repertuar koncertowy, 


Niedzielą 9 marca: Poranek symfoniczny. 
Niedziela: 2 marca: „Ewa“ Masseneta 


Repertuar kinoteatrów, 


WANDA: „Prawo Koranu”, 

ZACHĘTA: „Dwaj Bracia”. 

PROMIEŃ: „Co może kobieta". (Dwie sorje 
garem). 

REDUTA: „Tajemniczy mnich”, 

UCIECHA: „Sensacyjne przygody Człowieka 
u stalowych mięšniach“, (Premiera). 


KRONIKA KARNAWAŁOWA. 


NAJWIĘKSZY BAL KOSTJUMOWY uczniów 
Akad. Sztuk Pięknych w Krakowie, pod protek- 
toratem PP. rekt. Szyszko-Bohuszów, pp. Kowali- 
kowskich i hr. Raczyńskich, odbędzie się 2 marca 
w Starym Teatrze. Początek o godz. 10. Zapro- 
szenia wydaje Zarząd  Bratniej Pomocy Akad. 
Bziuk Pięknych (place Matejki), oraz we środę, 
czwartek. piątek, i sobotę komitet w Esplanadzie 
od 5—7 wieczorem, 

REDUTA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. Tow. 
wzaj. pomocy urzędników miejskich w Krakowie 
urządza w salach Starego Teatru w dniu 4 marca 
o godz. 9 wieczorem, --pod prótektoratem Prezy- 
djum miasta, tradycyjny Wieczór redutowy. 
Strój balowy, maska, domino. Bilety wstępu i za- 
proszenia wydaje biuro sekretarza prezydjainego 
Magistratu codziennie od godz. 12—2 w południe 
4 od 6—7 po poł. Dochód na schronisko dla chorych 
w Zakopanem i na R. K. B. “A; 

REDUTA SPORTOWA Klubu sport, handlow- 
ców „Błękitni” odbędzie się dnia 1 marca w ory- 
ginalnie udekorowanej górmej sali Sokoła krak. 
Komitet honorowy objęli pp.: Gilbaszewski, Jawor- 
ski, Lubański, Pustelnik i Wojas, Komitet dokła- 
dą wszelkich usiłowań,, aby Redutę. urozmaicić 
różnemi atrakcjami i niespodziankami. Żaprosze- 
mię wydaje Małopol. Zakład odzieżowy (Szezepań- 
aka 3) i J. Kaseenik (Florjańska 20). 

MASKARADA PAPIEROWA, We wtorek 4-go 
marca odbędzie się staraniem Koła VLT. S. L. w sa- 
łach Kasyna wojskowego „Maskarada  papiero- 
wą”, mająca już swoją ustaloną tradycję jednej 
s najmilszych zabaw karnawałowych. Zaproszenia 
eodziennie w Kole VI T. S. L, Rynek 6, od godz. 
48 po południu. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 6071 
Ludomirowi Dymitrowiczowi, profesorowi prawa, 
szkoła techniczna kolej. w Warszawie; 6012 pamię- 
ci Julji Srzednickiej — Jerzy i Tadea Srzedniecy; 
6078 nadkomis Henrykowi Jacynie, komend, pol. 
państw. w Pińsku — podkomendni w dniu jego 
imienin; 8074 ku czci Andrzeja i Stanisława Lip- 
akich; 6075 Tadeuszowi Wolskiemu — koledzy, 
wpłacając po 50 złp. za cegiełkę; poza tem na 
cele odbudowy Zamku złożyli: szeregowi 4 baterji 
5 p. a. c. i Dr Tadeusz Szydłowski, jako czysty 
dochód z odczytu 
w Tow. E'a'>znawczem w Kielcach — po 10 miljo- ' 
nów marek, 


Na odnowienie Katedry i grobów król. na Wa- 


welu złożono: ks, J B. z Tarnowa 150 milj. mk, 


Stefan Karwat z Obozina dalsze 1 i pól miljona no 


mk. i Dr Bronisław Olearski 1 miljoni marek, 

SPROSTOWANIE. W  onegdajszej notatce 
o składkach na odnowienie katadry i grohów kró- 
iewskich na Wawalą zaazłą pomyłka; miano 


| 
| 


o Wawelu, wygłoszonego iii 


Í 


mianowicią i 


„GŁOS NARODU” 


Nr. 48, 


p. St. Weinfald od pracowników Kasy chorych 


Pogiełdzie: Jaworzno 122—128 mil, (35) 114 


w Chrzanowie złożył na cel powyższy 100,000 000 | mī., Gazy wsch. 100 mil, Len 5200—5300 tys., 


mk., a nia 10,000.000 mk., jak mylnie wydiuko- 


wano. 


NEKROLOGJA. 

Ś. p. Paweł Handzel. Dnia 16 lutego zma'ł 
w Jasienicy pod Bielskiem á p. Paweł Handzel. 
prezes Związku zawodowego chrześcijańskich ro- 
botrików w fabryce mebli „Mundus”%, Zmarły od 
lat 15 kierował organizacją robotniezą i wywierał 
wieiki wpływ na robotników, którzy niemal 
wszyscy należeli do Związku chrześcijańskiego. 
Zarazem zmarły był prezesem Ludowej Spółk! 
spożywczej w Jasienicy, która rozwinęła się zna- 
komicie. Pogrzeb zmarłego odbył się dnia 18 
b. m. przy udziale całej ludności Jasienicy, Nad 
grobem zmarłego przemawiali: ka, prob. Herot, 
ks, prof. Mączyński z Białej i sekretarz okręzowy 
Związków zawodowych z Białej, p. Pysz. Cześć 
namięci dzielnego pracownika na niwie społecznej 


Wiadomości gospodarcze. 


OPŁATY STEMPLOWE OD 1 MARCA POD- 
WYŻSZONE O 34%, 

Opłata od zwyczajnego podania wynosić będzie 
od 1 marca b, r. 8,800.000 mk. za pierwszy arkusz 
i po 710.000 mk, za każdy arkusz następny i za 
każdy załącznik, 

Opłata od zwyczajnego Świadectwa wynosić 
będzie 3.800.000 mk, 
Opłata od weksla blanco wynosi 13.500.001 
mk.; opłata od czeku pozostaje w dotychczasowej 
wysokości — 10.000 mk, 

Rachunki i kwity nie podlegają opłacie, jeśli 
należność w nich wyrażona nie przekracza 
1,600 000 mk. 
POPYT NA BONY PODATKOWE. W czasie 
od 17 do 23 b. m. sprzedano w głównym oddzialu 
F: K. K. P. bonów podatkowych na sumę 1,770.140 
fr. zł, czyli 1,938 852.000.000 marek 

ZMIANY W USTAWIE ŁOWIECKIEJ. Rada 
Ministrów w dniu 25 b. m. uchwaliła projekt zmian 
ustawy o rybołowstwie z 81 października 1887 
dla Królestwa Galicji i Lodomerji z wolnem Księ 
stwem Krakowskiem. Zmiany powyższe są bądźtu 
charaktesu ogólnego i dotyczą nomenklatury ad- 
ministracyjno-prawnej, bądźto charakteru szczegó- 
łowego. Regulują one sprawę płatności czyn- 
szów, decydują, kto i kiedy powinien posiadać 
kartę i książeczkę rybacką, oraz wyliczają powo- 
dy, uprawniające do odmówienia wydania karty 
i książeczki rybackiej Każdy łowiący ryby poza 
ogrodzeniem własnam musi posiadać kartę ryba- 
cką, jeżeli jest właścicielem, albo dzierżawcą wód 
rybnych, zaś książeczkę rybacką, jeżeli nie trudni 
eię zawodowo rybołowstwem w celach zarobko- 
wych, Opłaty za karty i książeczki rybackie usta- 
la corocznie Ministerstwo rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych w porozumieniu z Ministerstwem skar- 
bu. Nowo obowiązu:ące przepisy rybackie wydru- 
kowane zostaną w dziale rybołowstwa w najbliż- 
szym numerze „Przeglądu myśliwskiego i łowie- 
ctwa polskiego”, 

WOLNY OBRÓT DEWIZOWY W AUSTRIJI. 
Austrjacki "Bank Narodowy, w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu, udzielił handlarzom 


i kupcom dewiz zezwolenia na prowadzenie han- |= 


dlu walutami i dewizami, Wobec tego, że clearing 
dewizowy jest z powodu przedłużania się strajku 
urzędników bankowych niemożliwy, Bank Narodo- 
wy będzie codziennie ogłaszał przeciętne kursa, 
które będą podawane do wiadomości w dzienni- 
kach i będą służyły za podstawę do przeprowa- 
dzania rachunków z kljentami, 


Poznańską giełda zbożowa. 

Żyto 18—20. pszonica 28—84, jęczmień bro- 
warniany 21-23, jęczmień zwyczajny 18, owies 
20—22, mąka Żytnia 85—37, mąka pazamna 58— 
63, otręby żytnie 11 i pół 


Wielka okazja! 


Lokomotywy 8750—3650 tys., Węglówki 150—142 
tys., Nitrat 1100 tys. Huta Krosno 7 mi. tow. 
(płac.), Nafta Kroano 3700 tys., Glorja 1100 tys., 
Eløktrownia na Sanio 800—900 tys., Nobel 5800 
tysięcy. 

GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 26, bm. 


er a nm 


Waluty : czaki. 


m m 


=Re mam 


$ 
Dolar . „ . . 8,325.000 
Korona austr.. 129 
Lir a . e o «a xn 
Korona czaska 270.030 
Funt sziari. . . — 
Franx frane. a <= 
N. jork. n.. 8,325.000 
Londyn a . a =" 
Zurych. . . . 1,620.000 
Pary? a 405.000 
Wiedeń . . . f32 
Braga . . . . 270.600 
Amstardam. . — 
AKCJE: 
w 


Akcje bankowe: 


Polski B Przemysłowy 
Bank Małopolski .,.. 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powsz. Bank Kredyt. . 

Bank Komercjalny .. 


„ Zw. Sp. Zarob. . 
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NABWBESŁANE 


Nadszedł wielki transport 
Dywanów perskich 


we wszystkich rozmiarach i gatunkach 
do firmy === 


J. LEWKOWICZ 
KRAKÓW, ul. Grodzka 23. 


Wielka okazja? 


PŁASZCZE GUMOWE! : 


po 60 miljonów 
plerwszorzędnej jakości wysyła za nadesłaniem gotówki 


Firma: LESERKIEWICZ i Ska prac RAA i. 2. 


Przy zamówieniu podać wysokość osoby. 
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Nr. 48. 


Z teatrów warszawskich. 


„Od poranka do północy", sztukę Jerzego 
Kaisera wystawił dnia 21 b. m. Teatr Pol- 
ski w Warszawie. W ubogim pod względem lite- 
rackim repertuarze warszawskim utwór głośnego 
dramaturga niemieckiego jest czemś niebywałam. 

Po raz pierwszy spotkała się publiczność pol- 
ska z nazwiskiem Kaisera w Krakowie, gdzie 
dyr. Trzciński wystawił nowszy fBicl) dramat 
tegoż aurora p. n. „Gaz*. Jerzy Kalser jest oke- 
presjoniatą. Nie należy przerażać się tym „izmem*. 
Wymieniamy go li tylko dla orjentacji czytelni- 
ka w charakterze utworów Kaisera. Ekspresjo- 
nizm, antypoda futuryzmu, jest krzykiem duszy, 

oczonej materją. „Ja mam duszę* — sły- 
ry wwznanie w „Od portki dd pomy iim 
duszę, a dotychczas, przez całe życie nie chcia- 
tem słuchać Jej głosu. jej krzyku! Ekspresjoniści 
niemieccy głoezą braterstwo duchowe ludzkości, 
są pacyfistami; są odruchem przeciwko powierz- 
chownej kulturze i cywilizacji Oprawa sceniczna 
sztuk tego typu jest bardzo wyrazista. Djalog 
zwarty, wibrujący uczuciem, chwilami przeci4- 
żony djalektyką myślową, chwyta jakby w kle- 
szcze serce i umysł widza, otwierając ved nim 
przepaście wzruszeń i myśli. Rozmałtość obrazów, 
zmienność akcji, jej kinematograficzne tempo. jak 
się wyraził jeden z warszawskich recenzentów — 
stanowią dla widza polskiego istną rewelację. 
Publiczność premierowa nie mogła zrazu zorjento- 
wać sią w dążeniach autora. Akt L, najsłabszy 
naszem zdaniem. rozczarewał słuchaczów. Ale Już 
następny potrafił porwać zebranych swem dra- 
matycznem napięciem i.. Świetnemi dekoracjami 


„GŁOS NARODU, 


zasługują na uznanie. Ale twórca wnętrza ho- 
alowego, mieszakania kasjera, wrotniska, pokoju 
restauracyjnago, musi być osobno wyróżniony. 
Nawet „najzacieklejszy wróg antyrealizmn w pla- 
styce scenicznej musiał się (dekoracjami p. U.) 
zachwycić“ — mówi W. Z.(awistowski), 

Można nie godzić się z ponurym, może na- 
wet — brutalnie ponurym nastrojem „Od po- 
ranku do północy”, — ale trzeha ocenić wysiłek 
teatru w kierunku rozszerzenia zakresu widowisk 
| uwzględnienia mniej pospolitych, mniej szablo- 
nowych utworów od tych, jakie przeważnie oglą- 
damy na scenach. li 


Przegląd wydawniczy. 

„SOCJALIZM I CHRZEŠCIJANSTWO“, napi- 
sał ks. Jan Piwowarczyk. (Bibljoteka chrześć. spo- 
łeczna, Kraków, A. Potockiego L, 11). Książka nie- 
wielka objętością, ale jakże wiefka treścią. Autor 
rozwiązuje w sposób nie mogący uledz zaprzecze- 
niu pytanie u nas zawsze jeszcze aktualne, choć 
zdzieindziej dawno już rozstrzygnięte: „Czy socja- 
lizm może być w zgodzie z chrześcijaństwem'". Od- 
powiedź na to pytanie decyduje również o tem, czy 
chrześcijanin, a zwłaszcza katolik, może być socja- 
listą, jeśli I nadal chee pozostać wierny swojej 
religji. W ośmiu rozdziałach broszury. udowadnia 
ks. Piwowarczyk słuszność twierdzenia jednego 
z twórców socjalizmu, Bebla, który w jednej ze 
swoich książek napisał, że „Chrześcijaństwo i 8o- 
cjalizm stoją naprzeciw siebie, jak ogień i woda“, 
a Engels oświadczył, że socjaliści są w. zakresie 
religijnym atelstami, 

W rozdziale broszury, zatytułowanym „Genera 


Tadeusza Gronowskiego. Tak. Reżyserja i gra |socjalizmu, a religja* wekazujo autor w sposób, 


Zwykłe 
Nakrologi 


Ceny opłoszeń 


Z zzazznić 


e OO S - 
Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się pó urzędowym kursie złołego, podanym codziennie w „Moniłerze Polskim“. 


A. AAPAN 10 gr. 
Boo O OROEĘCZE 


| Nadesłane . . . « . . 25 , 


Ceny powyższe obewiązują od dnie zmiany w nag'ówku. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowialła. 


za | w'ersz milimetrowy |- 


Układ tabe:aryczny 5u% drażej 
zamie!s owe. . . 800, , 


n 4 złp. za 1,809.000 Mp. i 


Po kronice . . „. « „ . 
Na 1 stronie . . 
3 Drobna pd słowa , . 


Za terminowe zamieszczenie ogioszeń administracje nia odpowiada. 


Str. Te 


zdaniem mojem znakomity, na podstawowe pier. 
waastki socjalizmu, dochodząc do nader logiczne- 
go wniosku, że ojcem socjalizmu jest kapitalizm, 
a matką utopja komunistyczna Fourriera i Ovena. 


Z zacięciem polemicznem, które mu jest właści- 
we, rozprawia się ke. Piwowarczyk z zapatrywas 
niami „uczonych* socjalistycznych, jak -Bebel 
Kautsky, Dietzeen i inni, na dogmaty chrześcijań- 
stwa. W jednym z rozdziałów poddaje właściwej 
ocenie etykę socjalizmu. w innym demaskuje kłam 
stwo socjalistyczne, jakoby komunizm brał począ- 
tek z pierwszych czasów chrześcijaństwa, Rozdział 
ósmy poświęca autor omówieniu stosunku socjali- 
zmyi do Kościoła katol., przytaczając kilka klar 
syozrych przykładów nienąwiści socjalistów đa 
Kościoła, a w rozdziale następnym piętnuje obłudę 
socjalistyczną, wyrażającą się w głoszeniu zasady: 
„Religja jest rzeczą prywatną“. Wyraziwszy wąte 
pliwość, by socjalizm uznał kiedykolwiek zasady. 
chrześcijańskie, bo tem samem przestałby istnieć, 
dochodzi ks. Piwowarczyk do szeregu praktycz- 
nych wniosków, które nasuwają się przy rozpatry- 
waniu zasad i dotychczaspwej działalności socjali- 
zmu. Z wniosków tych najważniejsze znaczenie ma 
ten, że w miarę wzrostu kultury robotnik polski i 
katolicki bezwzelędnie porzuci szeregi socjalistycw 
ne i opuści wszelkie ich organizacje, bo' zrozumie, 
że katolikowi nie wolno popierać organizacji, któ- 
ra otwarcie czy skrycie, wrogo występują przeciw 
religji. — Przez napisanie ksiażeczki ¿Socjalizm i 
*hrześcijaństwo" osiągnał ks, Piwowarczyk w ca- 
tej rozciacłości cel, który wyraził we wstęnie 
w slowach: „Nie mam zamiaru nawracać, tylko 
uświadamiać. Powiedzieć prawdę o stosunku socja» 
lizmu do chrześcijaństwa — otó moje zadanie”. 
Zadanie to spełnił autor rzetelnia Puchałka. 
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NAJNOWSZE WYDAWNICTWA GODNE POŁECENIA: 


STAN. SAPINSKI: „Książeczka Wiejska Poezje. . . . „. . . 1,000.000 Mkp. 


Zamawiać można 


MTECZYSŁAW SMOLARSKTI 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna. 


== Jak się masz stary! — odezwał się z bo- 
ku nowy glos. 

Prezes T. 8. N. przypatrzył się bacznie py- 
tająvemu się: 

— Nie przypominam sobie... 

-— Zestarzaliśmy się obaj. Widywaliśmy się 
ongi często. Wstępowałeś do mnie do handalku 
na wódeczkę.., 

— Przys adkiewicz? 

—— Napoleon Przysiadkiewicz. 

— Kupiec brazylijski — szepnął Rymsza. 

»— Ja i panna Nina Colette, Miotełka i Przy- 
siądk'ewicz. sztuka i protektorzy Sztuki — za- 
wołał Damski uroczyście. 

— Kocham sztukę nad życie — mówił Mio- 
telka. — Skupuję antyki i obrazy. | 

— Wolę teatr — odparł Przysiadkiewicz — 
z panną Colette myślimy o założeniu nowego 
teatru. =" 

— Świątyni piekna... dodała Nina, | 

— Samych fars... uzupełnił Brazylijczyk. 

— Skąd wziąłeć sie w Warszawie? Wyje- 
chałeś jeszcze przed wojną? 


f A „Cud Wisły“ Nowele i Obrazki . . . . . . . 1090.000 „ 
k 5 „Pieśń Sumienia Narodowego“ Poemat . . "500.000 „ 
„Grudniowy Śnieg Poezje . . . . . . . . 1,900.000 „ 


e w Redakcji „LUDU KATOLICKIEGO“ Kraków, ul. św. Filipa 17. 
© albo też w Księgarni G. GEBETHNERA w Kr 


— Robilo się to i owo.. Kawa, brylanty. 
razy rozsyłato za mną listy gończe. 
— Bój się Boga! — zawołał Rzeszotko, 


akowie Rynek główny. | 


KS dna: 


— Jak nazywa się? — zapytała ciekawie. 
— Pani nie wie? Baltazar Rzeszotko. 
— Ależ panie! Przecież to typowy don Bal- 


zręcznym zyzem dając mu znak ostrzegający. |tazar z ..Manuela*] 


— Pan z policji? — spytał Przysiadkiewicz 


Rymszy. A 
— Z policji. 


— Nie należy mówić z nim o tem. Badanie 
tajemn'c cudzego życia bywa często niedyskre- 
cia. Należy raczej pocieszyć go. Jest to czło- 


— Wiedziałem to odrazu. Mam wyrobione- | wiek. który rozwodzi się po dwudziestu pięciu 


go nosa w stosunku do władz bezpieczeń- 
stwa! — Nie obawiaj się o mnie — rzekł do 
Baltazara. — Sprawy moje były tak popiątane, 


że nie dała im rady policja wszystkich krajów! | 


Przyjechałem do naszej stolicy, by odmłodzić 


się. : 
— Sądzisz, że taka rzecz może udać się? — 
zapytał zachwycony Rzeszotko. P 
— Spróbui tylko! Są na to teraz różne spo- 


latach szczęśliwego małżeństwa! 


XXII. 


Swoboda stosunków. przygodnie zawiązar 
nych, ułatwia wspólne obcowan'e, więc pan 
Baltazar już po krótkiej chwili czuł się dobrze 
wśród nowych swych znajomych, Okazali się 
oni łatwymi w pożyciu i skłonnymi do pocia- 
szania go | okazywania mu swego współczucia, 


soby. Co będziecie jeść? Zamów, gdyż służba | Niemało też przyczynił się do tego odnaleziony, 


oz8ka. 
— Lody! lody dla mnie i dla pana Rvymszv, 


gdyż jesteśmy już po wieczerzy. A oprócz te- 
eo — szampana dla nas i dla szanownych pań- 
stwa. Podać najlepszą markę i odrzu dwie bu- 
telki! 

— To jakiś straszny paskarz! — szepnęła 
*akby do siebie urocza artystka filmowa. 


— Ale za to piekna dusza!.. — odparł l. 


Rymsza, 


a jowialny druh jego młodości Napoleon Przy- 
siadkiewicz, człowiek widocznie bez żadnych 
skrupułów i skłonny wobea tego do każdej 
szczytnej ideologii. Raziłaby może twarz jego 
nadto pyszna i wytarta, gdyby nie zacierał te- 
go poczciwy błysk oczu. dowodzący, iż posia- 
dacz ich chciałby dziś moża nawet. czemś wy- 
nagrodzić dawne swe przestępstwa, 


(Ciag dalszy nastąpi), 


W. 8. „ETOS NARODNO”. Nr. 48. 


r Wyrobów pawroźniczych |! Korzystna giera H 
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w dach Abir, w kiiaęodrogi esl EF" pa huro ii opi zniżonemi wysyłamy natychmiast bezp attie po 9 
w różnych wielkościach, korpusy metalowa 
cd 8 cm. do 80 om., krzyże i krzyżyki 
2 drzewa da powieszenia i niklcwe de 
postawienia, dla koćcio ów figury Świętych 
z drzewa i z masy, jak: Ziożenie de Grobu, 
Zmartwychwstanie I t. d. krzyże, ferstreny, 


menin adresu. Nadsy:ać: 


Hurtownia pasów, WARSZAWA, Główna 291. W. S. M. 


węży, szczeliw na długo.erm nowy kr-dyi z na 
ZENITS; 109.0d. NAWOZY SZTUGZNE tychmidstową aa 
ków, a3i.| 50 L POTASOWĄ o zawartości 20 —$5 0/, tlenku zotasu 


obrazy ręcznie malowane, amnułki, kropidła, Szp taina. T. Tol Q o zawartości 290, azotu woiny 

lampki przed obrazy IŁ, Be Dia Przew. p _LIOZEROK EBS o O 3 M0 IM SIARGZAN ANO od don eszki rodam i cjanu :—: 

Książy kołaratki I lap : —— doslar ———— 

Sn) tASZJ nauczyciel prywatny, |ponskie towarzystwa ufuotowe 

polak, katolik, bardzo sumienny, przyjmie | KRAKÓW, Sławkowska 1. tsfc1 2 78. 21 
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chętniej z niższych klas gimnazjum klasycz- h A k Ł p 

inteligentna umiejąca dobrze gotować po- nego. Łaskawe zgłoszenia z kami 0 razy a nty i j wany 


trzebna zaraz na plebanię. 244 przyjmuje z grzeczności „dla starszego na- 
Zgłoszenia === uczyciela“ Przew. Ks. Sokalski, proboszcz | Kupu'e, sprzedaje | przyjmuje i w komis 
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Fisio TEGO AO | Epse eta est dźwigni 


kom handlu i rzem, słu! 
Inż. T. LESZCZYŃSKI || ESO 1 


KRAKOW, ul. Grodzka L. 65. 


Poleca wszelkie materjały techniczne I elsktroteohniczne. : 
Wykonuje wszelkia Instalacje elektryczne. 182 | 
Ło 


< Najtanie po cenach fabrycznych | l 
= można tylko zakupić =- | | 


Nowości wiosenne i 


Wykwintne wełny, na suknie, kostiumy J 
płaszcze, na ubrania məskie i fraki 
w składzie ———— | 


JAN SIEKIERSKI 
KRAKOW, ul. Florjańsza 50. lp. 4j 


Naprzeciw domu Maiejki. 102 4 
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Dr. KAZIMIERZ W. KUMANIECKI 


b. Minister, ik | Uniwersytetu padipiposzeego 


„ODBUDOWA PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ"| 


Najważniejsze dokumenty 1912—1924. 

Odezwy, proklamacje, Memorjały, Rozkazy, Manifesty, Orędzia, Traktaty pokojowe, Plebiscyty, Decyzje Rady $ 
Ambasadorów co do granic, Naty dyplomatyczne, Mała Konstytucja, Wojny polskie, Marcowa Konstytucja, 4 
Ordynacje wy b >rcze, Autonomja Wojewódzka, System monetarny, Bank Polski, Ustawy, Dekrety i Rozporządzenia $ 
na tle wypadków listopadowych. 
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